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Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 1. W rześn ia .
N a r a p p o r t  R ady  A dm in is tracy jne ;  K ró le ­

s tw a  Polskiego p rze ło żo n y  p rze z  J O .  Xięcia 
N am ies tn ika  N ajjaśniejszem u P a n u ;  Ksiądz 
A n to n i  F ia łk o w sk i  K anon ik  kap i tu ły  k a t e d r a l ­
nej k u ja w s k o -k a l isk ie j ,  m ia n o w a n y  zos ta ł 16. 
(28.) L ipca t. r. S u fraganera  Dyecezyi p łockiej .

P rz e z  U k a z  N a j w y ż s z y  do R z ądzącego  Se­
n a t u ,  _ z dnia 16. L ipca r. b . ,  C z łonek  K o m -  
inissyi R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i S karbu  i D y ­
r e k to r  K ancellary i p rzy b o c zn e j  D y re k to ra  G łó ­
w n e g o  P rezydu jącego  w  tejże K om m issy i  R z ą ­
d o w e j ,  R adzca K ollegija lny Ł o c h t in ,  w  n a ­
g rodę  n ad e r  gor l iw e j  s łu ż b y ,  podn ie s iony  zo ­
stał do s topnia  Radzcy S ta n u ,  z s ta r s z e ń s tw e m  
o d  dnia w y s łu ż e n ia  w  d o ty c h c z a so w y m  s t o ­
p n iu  p rzep isane j  liczby lat.

N a  posiedzeniu  dnia 26. L ipca (7 . S ierpn ia )  
r. b. R ada  A dm inis tracy jna m ia n o w a ła :  p .  p a - 
w ł a  M ie rd e rzy ń sk ie g o , p ie rw sz e g o  A r c h i w i ­
stę  Sądu  A ppellacy jnego  K r ó l e s t w a , — £ a_ 
s lępcą P odp isa rza  tegoż S ąd u ,  a J  P P .  M ichała  
K am ieńsk iego  i T o m a sza  S łan o ;  B u d o w n ic z y ­
m i w o l n o  • p rak ty k u jący m i kl. I I . 5 u w o ln i ł a  
P .  Jó z e fa  P aschalsk iego ,  na  w ła s n e  żądanie ,  
o d  o b o w ią z k ó w  M ecenassa p rzy  Sądzie N aj- 
>vyiszćj In s tan cy i ;  —  tu d z ież  udzieliła lis ty

p rzyznan ia  w’ynalazku. 1) J a n o w i  H e u te n ,  
R a d z c y  ręk o d z ie ln icz em u  zam ieszka łem u  w  
M o s k w ie ,  na n o w y  sposób  p rzy rzą d zan ia  lnu, 
k onop i  i p o k r z y w k i ,  do  p rz ę d z e n ia ,  o raz  na  
t rz y  gatunki w r z e c io n ,  p rzy  m ach in ie  p rz ę ­
dzalnej z w a n e j  T l i r o s t e ł , w e d łu g  w ła s n e g o  
jego pom ysłu .  2) L u d w i k o w i  Zeysłer  i R o ­
b e r to w i  B o lh e ,  m ieszkańcom  m iasta “W a r s z a ­
w y ,  na u lepszenia w  w y ra b ia n iu  lam p astra l­
n y c h ,  w e d łu g  w łasn eg o  ich pom ysłu .  3) F r a n ­
ciszkow i W a g n e r  m ie sz k ań co w i m iasta  W a r ­
s z a w y ,  na n o w y  sposób  p o k r y w a n ia  d a c h ó w ,  
d a c h ó w k ą  w sze lk iego  ro d z a ju ,  tudz ież  na w ł a ­
ś c iw y  do  tego k i t ,  czyli m assę  do  spajania 
d ac h ó w k i.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 31. S ierpn ia .

M o n i t o r  P a r y z k i  d o n o s i :  „N adesz łe  do  
r z ą d u  z A iexand ry i  w ia d o m o śc i  o p ie w a ją ,  że 
W icekró l  E g ipsk i  na z a w ia d o m ie n ie  go p rzez  
R i f a a t a  B e j a  o d m o w n ą  dał o d p o w ie d ź ;  
o ś w i a d c z y ł  o n ,  ż e  g w a ł t g w a ł t e m  o d e ­
p r z e ,  a l e^  z a c z e p n i e  d z i a ł a ć  n i e  b ę ­
d z i e . "  —  G a l i  g n a n i s  M e s s e n g e r  p o w i a ­
da o tóm  u r z ę d o w d m  o ś w ia d c z e n iu :  „ Z a s t a ­
n a w ia ć  to  m u s i ,  że p rz y  tak  w a ż n e j  w ia d o ­
m ości daty  n ie w y m ie n io n o ,  i ze jej p ub l icz ­
ności w  tak  krótkićj i niedostatecznej udzie­
lono form ie,«



Poli tyczny  bu le tyn  R e v u e  d e  P a r i s  za­
w i e r a  co nas tępuje :  " Z a d a n i e m  poli tyki  jest 
obec n ie  w y d o b y c i e  się z f a ł sz yw eg o  s t a n o w i ­
ska ,  w  jakie t r ak ta t  z dnia 15. L ipca  E u r o p ę  
i F ran cyą  w p r a w i ł ,  i s p r o w a d z e n i e  z n o w u  
pytania  w s c h o d n i e g o  do  s p r aw ie d l iw sz y ch  z a ­
sad. Z a p e w n i a j ą  , ze nasz Poseł  w  Lond yn ie  
byn a jmnie j  nie znalazł  u p o r c z y w e j  chęci do 
o bs ta w an ia  p rzy  obrane j  r az  w y ł ą c z n e j  d r o ­
d z e ;  ale są p>tania f o rm y ,  k tó re k łopotu  n a ­
b a w ia ją ;  są dyp lomac i ,  k tó rzy  sądzą ,  ze sw y c h  
c z y n ó w  i k r o k ó w  zmieniać nie mogą.  T r u ­
d n o  jest ,  po tak ud er z a i ą cy m  cz yn ie ,  jakim 
jest t r aktat  z dn.  15. L ip c a ,  i po w y w o ł a n e m  
pr ze ze ń  o b u r z e n iu ,  z a w i ą z y w a ć  na  n o w o  
układy.  S zc z ę ś l i w e m  zdarzen iem Pan Lu i-  
z o t , w  po ś r ód  tych  po l i tycznych  r oz dw oje ń ,  
nie ut rac i ł  źadnćj  z o w y c h  korzyśc i ,  jakie m u  
jego c ha r ak te r  i w yso k ie  jego s t ano wisko  z a ­
p ew ni a j ą .  Miał  o n  także p r zez  kilka dni za ­
szczy tną  p o m o c ,  za w d a n i e m  się której  nie 
j edn ę  t rudn ość  usunięto.  Król  L eop o l d  znaj ­
d o w a ł  się r ó w n o c z e ś n i e  z P a n e m  L ui z o t em  
w  W i n d s o r z e  i Londynie .  Mógł  on  w e z w a ć  
do  w sp ó l ne j  ob rad y  L o r d a  P a lm er s to na ,  Ba­
r o n a  Bi i lo w a  i Pana  B r u n n o w a ,  a skutkiem 
tej przyjacielskiej  na rad y  m a  być  p ro jekt  do 
n o t y ,  jaką Angielski  gabinet  Erancyi  prześle; 
P o w i e d z ą  w  nie j ,  jak s łychać ,  źe Anglia n i­
gdy  nie mia ła  zamia ru  wy kl uc z y ć  F ran cyą  
Z s p r a w  w s c h o d n i c h ;  z a p r ą  s i ę  w s z e l k i e j
nieprzyjacie lskie j  myśli .  T r a k ta t  z dnia 15. 
L ipca  nie był  byna jm nie j  w y r a ź n ą  pogróżką,  
tylko ak te m  interpcl lacyi  M e h m e d a  Alego i d o ­
w ie d z e n i a  się,  czego on istotnie pragnie.  
W r e s z c i e  n a p o m k n ą  w  o w e j  nocie o p o t r z e ­
bie rozpoczęc ia  w  W ie dn iu  rodza ju  kongressu,  
na  k tó r y m  w szy s t ko  na n o w o  kon t radyk torycz -  
nie  z F’rancyą ro zb io rą ,  a dop ie ro  po tych 
n o w y c h  ob radach  os ta teczny  t r aktat  w  K o n  
s tan tyno po lu  podpiszą. " — K o  n s t y  t u  c y  o n i- 
s t a umieści ł  te zdania R e v u e  d e  P a r i s  i nic 
d o  n ich nie dodaje.  — N atomias t  p o w ia d a  
K u r y e r  F r a n c u z k i :  „ W s p o m i n a n e  przez  
R e v u e  d e  P a r i s  pog łoski  nie zdają się być 
ca łk iem p r a w d z i w e .  P e w n ą  jest  r ze czą ,  źe 
d o tą d  żadnej  no ty  gab i ne t ow i  F rancuzkiernu 
nie w r ę c z o n o .  C o  się kongressu  nad s p r a w ą  
W s c h o d u  do ty c zy ,  F ra n cy a  w t e d y  tylko do 
niego w p ł y w a ć b y  mogła ,  gdyby  po w zi ę ła  
p r ze k o n an ie ,  że zdanie jej um ia r k o w a n e ,  a na- 
d e w s z y s tk o  b e z s t r o n n e ,  z w y c i ę z t w o  odniesie.

Nadeszła  d o  nas stenograf iczna ko r respon-  
denc ya  za w ie r a  co nas tępuje :  „D o b r z e  z a w i a ­
d o m io n a  osoba donosi  n a m  co  nas tępu je:  
K o n t r ad m i ra ł  H u g o n ,  k tó r y  opuści ł  Paryż  
z j a snemi  ins t rukcyami ,  aby się sp r zec iwia ł  
zamknięciu  w y b r z e ż a  Syry j sk iego ,  o t r zym ał

w  T u lo n ie  p r ze d  s w o j ć m  od p łyn ięc iem d ep e .  
sz ę ,  nakazującą  m u  p r z e c iw n ie  zg roma dz ić  
całą flottę F ra nc uz k ą  p o d  N a w a r y n e m .  P rzy  
w y d a n i u  ro zk a zu  tego mia ło  Min i s t e ryum 
Fra nc uz k ie  n ie z a w o d n i e  na celu zapobieżenie  
s tarciu się naszej  siły morsk ie j  z siłą morską  
Anglii  i A us t ry i . “

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 29. Sierpnia 

P odc za s  gdy T i m e s  p rze z  czas niejaki 
w  s p r a w a c h  w sc h o d n i c h  s t a n o w c z o  na s t r o ­
nie mini s t erya lnej  s t a w a ł a , t e raz z n o w u ,  gdzie 
w ł a ś n i e  idzie o spe łnienie  t r ak ta tu  L o n d y ń ­
skiego,  inny  ton  p rzyb ie ra  i ciągle w y n u r z a  
o b a w ę ,  żeby  p r ze z  ten t r ak tat  tylko Rossyi 
wszys tk iego  nie u ła tw ian o .  Z te) n o w e j  j e ­
dnak i g w a ł t o w n e j  polemiki  p r z e c i w  Mini ste-  
ryurn  n i e za w o d ni e  w n o s i ć  m o ż n a ,  że się już 
starcia z F ra nc y ą  nie o b a w ia ją ,  tak źe d z i e n ­
niki to ry so w sk ie ,  jak gdyby  n iebez p ie cze ńs t wo  
to p r ze m in ę ł o ,  nie poczytuią za r zecz  niepa-  
t ryo tyc zną  w ys t ąp ić  w  zapasy z w ł a s n y m  
s w o i m  r z ą d e m  I  tak w s p o m n i a n y  dzienn ik  
nadmien ia  p od  w z g l ę d e m  za pow ied z i an ego  
p rzez  M o r  n i  n g - C h i  o n i c  l e wys łan ia  8000 
k a r a b i n ó w  z Mal ty  do uzbrojenia Syry jskich  
p o w s t a ń c ó w  i zamknięcia  ' .wybrzeża S y ry j ­
skiego,  źe p r zez  to tylko S y ry jc z y k ó w  na n o ­
w e  bezsku teczne  walk i  p r z e c i w  przemocy’ 
w y s t a w i a j ą ,  a p rzez  b lokadę  in t e ressów h a n ­
d l o w y c h  Baszy i jego d o c h o d ó w  nie uszczu-  
p la j ą , z w ła sz cz a ,  ze b lokada ta m e  ma się 
doty'czec h an d l u ,  łydko działań wo)skow’ych.  
ićeby Basza miał  zaraz  ustąpić ,  t e m u z a p e w n e  
i w  Mini ster stwie s p r a w  zagran icznych,  w i a r y  
riie da j ą ;  źe zaś Arabii  zan iecha ł ,  p rze to  w  
Syryi  i Egipcie najmniej  150,000 w o  ska z g r o ­
ma dz i ł ,  a pokonan ie  tego nie tak jest ł a tw e ,  
zwł as zc za  że teraz co roc zny  w y l e w  Nilu w  
Eg ipcie  p rzyna jmnie j  działania w o j e n n e  m o c no  
u t rudza .  P r z j t e m  w ie l e  jeszcze od  tego za ­
leżeć będz ie ,  czy się f lasza za zacz epn en i  lub 
o .dpomern o św ia d cz y  dz ia ł an iem,  a ostatnie 
większe  m u  jeszcze niemal  nas t r ęcza korzyści ,  
aniżeli p i e rw sz e ,  gdy  ba rdz o  ł a t w o  całą Azyą 
mniejszą od f a u n i  aż do B o s f o r u  obsadz ić  
może.  Os ta teczn ie  zaś jedynie gabinet  pete r -  
sburski  korzyść  z tego odniesie Cieszy on 
się już t eraz  z z e r w a n ia  p rzymie rza  między  
F r a n c y ą  a Ang l ią ;  już teraz nie tają się z t ćm 
w  P e t e r s b u r g u ,  że w  razie po t r ze by  sami  
t r ak ta t  t en usku tecznić  potrafią.  C o  się p o ­
w yżs zy ch  t w ie r d z e ń  o po tędze  M e h m e d a  Alego 
do ty cz y ,  dzienniki  mini s t erya lne poczytują  je 
za n ad e r  przesadzone.  P o d łu g  ich k o r e s p o n ­
d e n t ó w  w oj sk o  egipskie pod  Ma ras ze m tylko 
26,000 g ł ó w  liczy ; Sel im Basza ma  8000 ludzi,  
O s m a n  Basza tyleż p o d  s w e m i  ro zka zami ;  w



* St. Jean  d’Acre stoi 12,000, a w  innych w a ­
r o w n y c h  miastach tylko 8000. Do tego dodać 
należy 10,000 nieregularnego wojska.  Jeden  
kor respondet  donosi t ak ie ,  ze 10 rossyjskich 
o k r ę t ó w  l iniowych przybędzie z morza  Czar­
nego i poleczy się z eskadry angielską. K. u 
r y e r ,  obecnie z pomiędzy dz ienników tory- 
sowskich na jgwał towniej  p rzec iw zagranicznej 
polityce Ministeryum występujący dziennik 
zgadza się w  tem zupełnie z „Times," ii  tylko 
od Mehmeda  Alego zawisło,  cały świat  t rwogi  
nabawić ,  i równocześn ie  wyn ur za  przekona 
n ie ,  ze, skoro Rossya do zbrojnego wmiesza­
nia się przystąpi ,  nie tylko Konstantynopol,  
ale i Syrya i Fg ip t  w  ręce jej wpadną ,  Dla 
po tw ier dzen ia  zdania swego umieszcza on 
długi list z P a r y ż a ,  którego autorem mieni 
być osobę wyższego rzędu niż zwykłego ga­
zeciarza. W tym poczytują w p r a w d z ie  w o j ­
nę  za bardzo do p ra w dy  podobn ą ,  ale stan 
rzeczy za bardzo zawikłany,  bo Basza gotuje 
się do stawienia silnego oporu t rzem przy­
mierzonym mocars twom.  Czy lii w ię c  brari- 
cya spokojnem spoglądać będzie okiem na tę 
istotną lub urojoną obrazę swego honoru?  — 
Fraricya nigdy nie powiedziała,  że się środkom 
pr zymus owym opierać będzie,  tylko oświad ­
czyła,  i e  się uzbroi i w y p a d k ó w  czekać nie 
omieszka. Francya przyspieszyła przy tej, spo­
sobności nabór  do wojska i na morzu Srod-  
z iemnem liczniejszą od Anglii zgromadziła 
łlottę. Nie powiada  ona ,  źe uderzy,  ale da|e 
L o rd o w i  Pa lmerstonowi do zrozumienia,  źe 
będzie widzem a w  razie potrzeby wojnę  na 
przebój z Anglią rozpocznie.  Na tern polega 
niebezpieczeństwo i g łupstwo polityki i ,o rda  
Pa lmerstona ,  i e  Francyi  nastręczono sp os o ­
bność do urządzenia siły morskiej ,  co Anglią 
na n o w e  natężenia wystawi .  Jeiel i  Pi t t  tyle 
liczył r.a kieszenie Anglików, miał przynaj­
mniej wyraźne  zamiary na celu;  Lord Pa l­
merston przec iwnie celu swego osiągnąć nie 
może bez zniszczenia r ó w n o w a g i  europejskiej. 
Sama blokada nie zmusi Mehmeda  Alego do 
uległości; tego tylko armia^ rossyjska w  Azy i 
mnieiszej dokaże. A czyhz Rossya po z w y ­
cięstwie wojsko swoje od w oł a?  A chociażby 
i chciała,  czylii  ludność grecka w  Turcyi  nie 
rzuci się w  jej objęcia? ^ drugiej strony w y ­
krywają szkody wynikające z nieporozumienia 
między Francyą a Anglią- W  tym względzie 
opinia publiczna po depar tamentach jeszcze 
jest silniejsza, ni i  w  Paryżu i Francuzi  zaczy­
nają się przekonywa ć  o niepodobieństwie 
przymierza  z Anglią,  natomiast  zaś myśleć o 
wschodnio  ■ europejskiem przymierzu.  S t a n ­
d a r d ,  znany organ Xięcia Well ingtona,  w  u- 
rtaiarkowańszych przemawia  wyrazach.

W  dzisiejszym numerze  Gazeta T i m e s  
jeszcze gwał townie j  na traktat  Londyński  i na 
wszelką inte rwencyę  Rossyi na korzyść Por ty 
powstaje,  głośno w zyw a ją c  cały naród  an­
gielski, ażeby przeciw ta ko w ym  środkom 
protestował .  „Anglia ( p o w i a d a )  chełpi się 
z sx<*jjćj dawniejszej p rzewagi ,  ale czy dla 
tego Rossya jej podkopać nie może? Kroki, 
które Rossya w  ostatniem stuleciu uczyniła, 
rozprzestrzeniając g'ranice swoje od Wisły 
i Dunaju aż do Uralu i Araxu ,  nie mają tyle 
znaczenia,  ile ow a  polityczna p r z e w a g a , albo 
lepiej powiedz iawszy  zw ie rzchnic tw o,  k tó ­
rego przy ostatnich obradach nad t raktatem 
Londyńskim dowiodła.  Przez tę kombinacyę 
sprzymierzę między dwom a narodami właśnie 
w  tej chwili ze rwane  zostało,  w  której Mini­
s ter  do gabinetu wstąpi ł  (Thiers)  co zawsze 
Anglii sprzyjał a Rossyi był p rzeciwny.  F r a n ­
cya się uzbraja;  Rossya podobnje  olbrzymie 
czyni natężenia; a jakie Anglia między niemi 
stoi? Flotta jej n a w e t  na w id o w n i  sporu, 
szczuplejsza od Francuzkićj  w  Lewancic i od 
Kossyjskiej na morzu Czar  n e m ; brzegi jej po­
zbawione ś rodk ów  kommunikacyjnych,  armia 
rozproszona — jeżeli flotlę Admirała Stopforda 
jedno tylko spotka nieszczęście,’ Anglii nic 
więcć j nie pozostaje,  jak błagać pomocy F r a n ­
cyi albo Rossyi. C z y i  brorii nas dzielne Mi­
nisteryum, uzbrojone  okręty? Rynajmnićj.  
Bezpieczeństwo nasze polega na obietnicach 
Rossyi albo na umiarkowaniu  Francyi  « Dalej 
tak się w yraża ;  <• Przez wykluczenie Francyi  
staje się Rossya g łówną  potęgą wojskową,  
której wykonanie  konwencyd w  podziele się 
dostaje. Na przypadek w ojn y  armia Pruska 
i Austryacka nad Renem i w  północnych  
Włoszech  dośćby miała do czynienia,  a Ros­
sya w  istocie po lubownie  kon wencyę  na 
Wschodzie  do skutku przyprowadzaćby mo 
gla. Ze takiego w ypa dku  w  Petersburgu się 
spodziewają,  nie ulega żadnej wątp l iwośc i ;  
wierzą  temu w  Kons tantynopolu,  wierzą  
w  Sebas topolu , wierzą  temu w  obozie Ibra-  
łiima; obawiają się tego nie tylko w  Paryżu, 
lecz też i w  Kónigswarth.  Czyz więc  Anglia 
jedyną krainą na świecie,  gdzie na takowe 
zamiary obojętnie spoglądaią? Naszą to p o ­
winnośc ią ,  odrzucić wszelkie ofiary i p rzy­
rzeczenia Rossy i ; naszą powinnością było 
przed podpisaniem konwencyi  z dn. 15. Lipca 
wyraźne  oświadczenie wziąć do protokółu,  
i e 'Rossya  nigdy i pod'  żadnym warunkiem 
Konstantynopola zająć nie ma i i e  inne m o ­
carstwa nigdy na to nie zezwolą, Ale nota do 
Posła francuzkiego wy da na  ani najmniejszego 
nie zawiera  oznaczenia zamierzonego celu 
ani jakości ś r o d k ó w ,  k tórych dla dopięcia
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ce l u  u ż y ć  z a m y ś l a j ą . " —  T a k  t e d y  l i m e s  
u r o c z y ś c i e  na  k o r z y ś ć  F r a n c y i  się o ś w ia d c z a ,  
t w i e r d z ą c  k o ń c o w o ,  ze p o c h ó d  R o s s y a n  d o  
K o n s t a n t y n o p o l a  a l b o  Azy i  mn ie j s ze j  n a j w i ę k -  
szą  k lę ską  d la  A ng l i i  się s t anie .

G r e c y a.
Z A t e n ,  dn ia  12. S i e r pn i a .

P. C h r i s t y d e s ,  n a s t ęp ca  P .  Zographos, o p u ­
ści !  na sze  m i a s t o ,  uda j ąc  się d o  K o n s t a n t y n o ­
po l a  dla  z a w a r c i a  n o w e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
g o  m i ę d z y  G r e c y ą  i P o r t ą .

Rozm aite wiadomości.
P a g a n i n i .  __ P r z e s a d z o n e  a poczęśc i  z u ­

p e ł n i e  m y l n e  do n i e s i en i a  o  P a g a n i n i m ,  k t ó r e  
W  o s t a t n i m  czas i e w  p i s m a c h  p ub l i c zn y c h  o-  
e ł o s z o n o ,  b y ł y  p o w o d e m ,  że d o k t o r  L a m b e r -  
t y n i ,  z n a n y  r e d a k t o r  gaze ty  medyjo lańsk ie j ,  
zo s t a j ący  w  p rz y j ac i e l sk i ch  s t o s u n k a c h  z r o ­
d z i n ą  z m a r ł e g o  a r t y s ty ,  p o d a ł  w  tej  m i e r z e  do  
p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  n a s t ę p u j ą c e  s p r o ­
s t o w a n i e :  „ D n i a  27.  K w i e t n i a  1837 nap is a ł  
P a g a n i n i  t e s t a m e n t ,  k tó r y  dn i a  1. b.  r.  r o zp i e -  
c z ę t o w a n o .  N ie  m ó g ł  o n  s w o j e j  m a t c e  ża­
d n e g o  m a j ą tk u  o d k a ż a ć ,  g d y  ta już o d  d a w n a  
n i e  żyje.  A to l i  p o w s z e c h n y m  s p a d k o b i e r c ą  
s w e g o  m a j ą tk u  m i a n o w a ł  s w o i ę g o  sy n a  A c h i l ­
l e s a ;  j edne j  z s i ó s t r  s w o i c h  zap is a ł  75,000 f r a n ­
k ó w  k a p i t a ł u ,  k t ó r y  p o  jej  śm ie r c i  na dziec i  
w  r ó w n y c h  c z ę ś c i a c h  r o z d z i e l o n y m  z o s t a n i e ;  
d ru g i e j  s i o s t r ze  zap i s a ł  50 ,000 f r a n k ó w  p o d  
t e m i ż  s a m e m i  w a r u n k a m i .  Z  n i e r u c h o m y c h  
d ó b r  i o g r o d ó w  w r a z  z p r z y n a l e ż y to ś c i a m i ,  
k t ó r e  m i a ł  w  x i ę s t w i e  P a r m y  p o d  n a z w ą :  
V i l l a -  G a j o n e ,  z a ło ż y ł  m a j o r a t  męzk i e i  Imij,  
k t ó r ą  j ego sy n  Achi l l es  p r o w a d z i ć  zaczni e .  
P e w n ć j  o s ob i e  z  L u k k a  zap i sa ł  w  d o ż y w o c i e  
60 00  f r a n k ó w  i w y z n a c z y ł , a b y  u  księży'  k a ­
p u c y n ó w  W G e n u i  s t o  m s z y  za j ego d us z ę  
o d p r a w i o n o ; n a k o n i e c  1200 f r a n k ó w  ro c z n e j  
p e n s y i  z ap i s a ł  m a t c e  s w o j e g o  u k o c h a n e g o  A -  
chi l lesa .  M y i n e m  jes t  t w i e r d z e n i e ,  ż e  ta o-  
s t a t n i a  jest  ' Ż y d ó w k ą  i m e u k s z t a l c o n ą , b y ł a  
o n a  ś p i e w a c z k ą  i u d o w o d n i ł a  t a l e n t  s w ó j  w  
k o n c e r t a c h ,  k t ó r e  P a g a n i n i  w  rok u  1823 i 1828 
d a w a ł  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e .  J e d n e  t / I k o  z 
s w y c h  s k r z y p c ó w ,  t o  jes t  te,  k tó r y c h  na jczęśc i e j  
u ż y w a ł ,  z apisa ł  m ia s tu  G e n u i ,  a b y  t a k o w e  na  
p a m i ą t k ę  jego t a m ż e  p r z e c h o w a n o .  Ż ą d a ł  w y ­
r a ź n i e ,  a b y  m u  ś w i e t n e g o  n i e  s p r a w i a n o  p o ­
g r z e b u  i życ zy ł  s o b i e ,  aby  m u  a r t y śc i  ż a d n y c h  
e x e k w i i  n i e  robi l i -  O p i e k u n e m  s w e g o  syna  
o b r a ł  z a c n e g o  m a r g r a b i ę  W a w r z y ń c a  P a re t o ,  
u p r a s z a j ą c  go u s i l n i e ,  a b y  m u  t e go  n i e  o d m ó ­
w i ł  i d o d a ł  m u  t r z e c h  i n n y c h  s z a n o w n y c h  
m ę ż ó w  j ako  w y k o n a w c ó w  t e s t a m en tu .  C a ł a  
p u ś c i z n a  w y n o s * n i e m a l :  m i l i j o n  s i e d m  k r o ć

s to  t ys i ęcy  f r a n k ó w .  W  o s t a tn i c h  dz i es i ę ­
c iu  l a t a ch  z o s t a w a ł  P a g a n i n i  ciągle w  t ć m  
p r z e k o n a n i u ,  iż p o  s w o i i n  o jcu  ( d o ś ć  o d ­
z n a c z a j ą c y m  się m u z y k ą  na  m a n d o l i n i e ) ,  
o d z i e d z i c z y ł  o r g a n i c z n ą  p i e r s i o w ą  c h o r o b ę  
i u sk a r ża j ąc  sią n a  s u c h y  ka sze l ,  chc i a ł  
się go p o z b y ć  z a ż y w a n i e m  z n a n e g o  l e k a r s t w a  
l e  K o y ,  w  k t ó r e m  w i e l k i e  z au fan i e  p ok ł ad a ł .  
W  sku t ek  t e go  tak się o s ł a b i ł ,  iż o d t ą d  n i e  
m ó g ł  m ó w i ć ,  jak t y lk o  b a r d z o  c i c h o ;  d la  p o d ­
n i e s i en i a  w i ę c  g ło su  i n a d a n i a  s w y m  s ł o w o m  
d ź w i ę k u ,  n o z d r z e  p r z y c i sk ać  musi a ł .  VV m i e ­
s i ą ca ch  o s t a tn i ch  s t r ac i ł  z u p e ł n i e  m o w ę  i już 
t y l k o  j c s t ami  się w y r a ż a ł  k tó r e  sy n  jego A-  
ch i l l es  tak  d o k ł a d n i e  r o z u m i a ł ,  iż d la  t ł u m a ­
czen i a  ich  an i  na c h w i l ę  od  n i ego  n ie  o d s t ę ­
p o w a ł .  P a ga n in i  u m a r ł  d n i a  25. Maja  b.  r,  
o g od z in i e  p i ą t e j  po  p o ł u d n i u  w  56 r o k u  ż y ­
cia s w e g o .  C i a ł o  jego n a b a l s a m o w a n e  w  
N i z z i e ,  p r z e w i e z i o n e m  b ęd z i e  do  G e n u i ,  s k o ­
r o  w  tej  m i e r z e  p r z y z w o l e n i e  nade jdz i e . "

K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o  -  M i e j s k i  
w  W i e l e n i u .

O b l i g a c y a  s ą d o w a ,  z dn i a  2 9 .  Maja  1 8 2 3  r. 
n a  k ap i t a ł  T a l a r ó w  500  z p r o c e n t e m  po 5 o d  
sta p r z e z  W i k t o r a  G e r cz y ń sk i eg o ,  b y ł e g o  w ł a ­
ściciela  s z o l e s t w a  w o l n e g o ,  na S z y m o n a  W ą ­
s k o ,  g o s p o d a r z a ,  w y s t a w i o n a  i d la  n i ego  na  
s z o ł e s t w i e  w  R o s k u  p o d  N r e m  2 5 ,  t e r az  3 3  
p o ł o ż o n y m  R u h r .  111. N r .  6. z a i n t a b u l o w a n a  
za g in ę ł a ,  i m a  b y ć  na  w n i o s e k  s u k c e s s o r ó w  
W ą s k o  i t e r aźn i e j s zego  w ła ś c i c i e l a  g r u n t u  z a ­
s t a w n e g o  a m o r t y z o w a n a .

W z y w a j ą  się r i in i e j szem w s z y s c y ,  k t ó r z y  
n a  r z e c z o n y  i n s t r u m e n t  l ub  kap i t a ł  p o w y ż s z y  
j ako  w ła śc i c i e l e ,  c e s s y o n a ry u sz e  l ub  sukces -  
s o r o w i e ,  b ą d ź  też  z jak i ego  i nn ego  f u n d a m e n ­
tu  p r a w a  ro ś c i ć  m y ś l ą ,  a b y  t a k o w e  w m n i e -  
m a n e  p r a w a  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  mie s i ęcy ,  a 
n a j p óź n i e j  w  t e r m i n i e

d n i a  2.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 0
0  go d z i n i e  9 p r z e d  p o ł u d n i e m  w  p o s i e d z e n iu  
t u t e j s z eg o  S ą d u  w y z n a c z o n y m  z a m e l d o w a l i ,
1 d o w i e d l i ,  in acze j  z p r a w a m i  s w e t n i  d o  r z e ­
c z o n e g o  ka p i t a ł u  i n a ń  o p i e w a j ą c e g o  i n s t r u ­
m e n t u  p r e k l u d o w a r i i  b ę d ą ,  i w s k u t e k  t e go  
im  w i e c z n e  m i l c z en i e  n a ł o ż o n e  a d o k u m e n t  
z a  a m o r t y z o w a n y  u z n a n y  zos t an i e .

P o s t r o n n y m  in t e r e s s e n t o m  p r z e d s t a w i a  się 
t u t e j s zy  K o m m i s s a r z  S p r a w i e d l i w o ś c i  U r .  
I I  a n  k e.

S u h l a s k i e  i L e o d y j s k i e  d u b e l t ó w k i ,  n a j l ep .
s z ego  r o d z a j u ,  p r z e d a j e  p o d  g w a r a n c y ą ,  w  n a ­
d e r  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  

S,  K r o n t h a l ,  w  s t a r y m  r y n k u  J W  93.


